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Książka i gazeta
jako czynniki samokształcenia
Książka i gazeta w  pochodzie kul

turalnym społeczeństw odgrywają o- 
gromną rolę; są one nie tylko zwier
ciadłem narodów, w którym oglądamy 
ich dni triumfów i upadków, ich ducha 

•i osiągnięte zdobycze, ich marzenia naj
szczytniejsze, ale są również ich nauczy
cielami, wskazującymi drogi postępowa
nia ną przyszłość, są pocieszycielkami 
w chwilach depresji narodowej.

2 kart książek i dzienników w do
bie porozbiorowei ojcowie nasi czer
pali wiarę w świętą Sprawę Polski.

Znaczenie książki i gazety w ży
ciu indywidualnym człowieka jest może 
jeszcze donioślejsze, gdyż one to kształ
tują jego umysł, rzeźbią charakter, w 
momentach przygnębienia duchowego 
tchną otuchą, a niekiedy pobudzają do 
bohaterskich czynów. Książka wywiera 
wię.c wpływ decydujący w kształtowa
niu . się naszej osobowości — zmienić 
może z gruntu nasz pogląd na świat lub 

prowadzić- na wyżyny doskonałości 
pielęgnując w nas pierwiast

ka — pokazać inne swa- 
często z więzów tej 

nowej. Dobra książka 
^zerwać otaczające czR>- 

okbwy upodlenia duchowego 
uora książka stać się może doskona

łym przewodnikiem w wędrówce naszej 
przez życie.

O książce można powiedzieć tak, 
jak o-przyjacielu: ,,Z jakim przystajesz, 
takim się stajesz". Dlatego też przy wy
borze naszej lektury musimy być o- 
st rożni.

Równoległy i wszechstronny roz
wój psychiczny powinien być naczelnym 
i zasadniczym celem w naszej pracy sa
mokształceniowej. Z rozwojem władz 
intelektualnych będzie kroczyć w parze 
rozwój jego charakteru i władz serca. 
Lękajmy się, jako największego zła, je
dnokierunkowości, wystrzegajmy się ka
lectwa duszy, pijmy ze źródeł możliwie 
wszystkich dziedzin nauki i twórczości 
literackich, lecz wystrzegajmy się przy 
tym pobieżności.

W studiach i pracy samokształce
niowej należy bowiem dążyć ze wszech 
miar do zdobycia w pewnej określonej 
dziedzinie nauki gruntownej wiedzy, 
wprowadzając weń nowe wartości. Nie 
należy też przy tym zapominać o po
krewnych gałęziach wiedzy, związanych 
z przedmiotem studiów specjalnych. Stu
diując zaś jakiś przedmiot, zgromadźmy 
w swojej bibliotece książki, traktujące o 
tej dziedzinie nauki i umiejętnie z nich 
korzystajmy.

Nie mniej ważnym czynnikiem w 
pracy samokształceniowej są dzieła li
terackie i gazety.

Dzieła literackie opisują zazwyczaj 
jakiś fragment z życia narodu, grupy 
społecznej albo człowieka, nie siląc się 
na budowanie ścisłych definicji, przema
wiają raczej do naszych władz uczucio
wych.

Gazety zaś przedstawiają bieżąco 
płynący nurt zjawisk życiowych, infor
mując nas o najnowszych wydarzeniach 
świata i o najnowszych odkryciach my
śli ludzkiej.

Posługując się przy pracy samo
kształceniowej naukowymi książkami, 
dziełami literackimi, czy też czasopisma
mi — otrzymamy pełny obraz żyda 
ludzkiego.

Pobył regenta Horfliy ego
w Puszczy Biawieskiej

Duży sukces myśliwski Regenta Węgier
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Drugi dzień polowania
BIAŁOWIEŻA. — Przy pięknej 

słonecznej pogodzie rozpoczął się drugi 
ozień polowania, w którym biorą udział 
.regent Horthy, P. Prezydent Rzpilitej, 
syn regenta, gen. Sosnkowski, gen. 
Schaby, poseł węgierski w Warszawie

de Hory oraz członkowie świty regenta 
Węgier.

O godz. 8-mej rano uczestnicy polo
wania odjechali samochodami w stronę 
puszczy Białowieskiej.

BIAŁOWIEŻA. — Drugi dźifeń po
lowania reprezentacyjnego w puszczy 
Białowieskie] z udziałem regenta Hor-

Zapowiedź olictaiRti wizyty 
Króla Jerzego VI we Francji

LONDYN. — Według komunikatu 
urzędowego, król i królowa złożą wi-. 
zytę oficjalną prezydentowi Lcbrun w 
Paryżu. Wizyta angielska pary królew
skiej we Francji trwać będzie od 28 
czerwca do 1 lipca r. b. W czasie po*.; 
bytu we Francji, król Jerzy VI dokona 
odsłonięcia pomnika ku czci poległych 
w czasie wojny światowej Australijczy
ków w Vil!crs Bretonneux.

LONDYN. — Do wizyty angiel
skiej pary królewskiej w Paryżu miaro
dajne czynniki brytyjskie przywiązują 
jak największe znaczenie, widząc w fak
cie, że król Jerzy VI z pierwszą wizytą 
oMcja-lną po \\ stąpieniu iia trtfn udaje się 
do I-aryża, wymowny dowód żywot
ności niepisanego, a'e faktycznego soju
szu między W. Brytanią i Francją.

WielKa Katastrofo sterowca sowieckiego
13 osób poniosło śmierć

MOSKWA. — W okolicy Kanda- 
łaksza — 277 km. na południowy za
chód od Murmańska — rozbił się ste- 
rowfec „Z. S. R. R. V — 6", odbywają
cy lot treningowy na trasie Moskwa — 
Murmańsk — Moskwa pod dowódz
twem Gudawancewa. Wynik tego lotu 
miał zadecydować o wysłaniu steraw- 
ca dla ewakuacji zagrożonej ekspedycji 
polarnej Papanina.

Z dotychczasowych doniesień wyni
ka, że sterowiec wskutek złych warun
ków atmosferycznych i słabej widzial
ności uderzył o wierzchołek góry. Z 
10 osób załogi sterowca 13' poniosło 
śmierć, 3 zostały lekko ranne, 3 wyszły 
z katastroiy bez szwani;::. ■

MOSKWA. — Z lotu^terowca „Z. 
S. R. R. — Vi - 6" wzdłuż trasy Mo
skwa — Murmańsk zanotowano nastę
pujące radiogramy Gudawancewa i ob
serwatorów z ziemi: 6 lutego o godz. 18 
min. 56 stwierdzono, że sterowie leci 
nad stacją Zemczużnaja w 39 km. od 
Kandałaksza. Po nadaniu tej wiadomo
ści radiostacja sterowca zamilkła i nie

odpowiadała na sygnały licznych radio
stacji z ziemi. Sterowiec zbliżał się do 
Kandałakszy w czasie, gdy padający gę
sty śnieg utrudniał widzenie. Około go
dziny 2Ó-ej zaczęły napływać alarmujące 
wieści od ludności, która obserwowała 
lot sterowca. O godz. 19 ko'o stacji 
Biełoie Morie w 1S km. od Kandałak
szy obserwatorzy słyszeli kilka silnych 
huków, po których nie mogli uchwycić 
szumu motoru sterowca. Niezwłocznie 
w okolice przypuszczalnej katastrofy 
wysłano ekspedycję na reniferach i nar
tach. W tym samym czasie prowadzono 
dalej poszukiwania przy pomocy radio- 
stacyj. Próby ' te nie dały wyników. O 
świcie 7 lutego jedna z ekspedycyj ra
towniczych stwierdziła, że sterowiec u- 
legł katastrofie w odległości 18 km. na 
zachód od stacji Biełoje Morie. W ka
tastrofie zginęli pierwszy dowódca ste
rowca Gudawancew, drugi dowódca 
Pancew, pierwszy oficer Dernin, drugi 
oficer Laguzow, trzeci oficer Kułagin, 
pierwszy nawigator Ficland i 7 człon
ków załogi. Z Murmańska wysłano na 
miejsce katastrofy komisję śledczą.

Bo zarówno dyletant, jak i specja
lista rozpatrujący wszystko ,,pod kątem 
widzenia swej specjalności" — nie mo
gą być elementem twórczym w podno
szeniu ludzkości na wyższy poziom in
telektualnego i etycznego rozwoju. 
Specjalista, którego umysł porusza się 
tylko w ciasnych ramach jego specjal
ności będzie miał spaczony pogląd na 
resztę zjawisk życiowych. Genialny 
skądinąd konstruktor maszyn, nie wy- 
tlomaczy sobie — bez znajomości eko
nomii — prostych problemów ekonomi
cznych, albo też naiwnie uwierzy w po
kutujące po starych zamczyskach dusze.

Dyletant zaś, o wiedzy chaotycznej i 
powierzchnej, nieposiadający żadnej me
tody w pracy intelektualnej, będzie się 
wił, jak bluszcz wokół przeróżnych za
gadnień i, ledwo je lekko z wierzchu 
musnąwszy nie dotrze do ich wnętrza.

Dzięki dobrym książkom i gazetom 
rozszerza się swój horyzont myśli i zdo
bywa się wiedzę o kulturze własnego 
kraju, by potem tym skuteczniej stawać 
W jej obronie.

Tak piowinna być pojęta praca sa
mokształceniowa, by mogła wydać 
szlachetne i dojrzałe owoce. F. K.

thy‘ego i P. Prezydenta Rzplitej, odbył 
się przy doskonałych warunkach atmo
sferycznych.

Regent Horthy odniósł duże suk
cesy myśliwskie. Od jego strzałów pa
dły dwa dziki i jeden ryś. Syn regenta 
Węgier zastrzelił wspaniałego rysia. 
Również min. Orłowski zastrzelił rysia. 
Sygnał trąbki myśliwskiej o godz. 17 
obwieścił myśliwym koniec polowania, 
po czym dostojni goście udali się samo
chodami go pałacu Prezydenta R. P.

Wozy z ubitą zwierzyną dowiozły 
ją przed pałacyk Prezydenta Rzplitej. 
Tu na specjalnych wieszakach, przy
branych bogato zielenią, gajowi i służ
ba leśna wywiesili trofea myśliwskie 
dwuGiiiowego polowania.

O godz. 21-ej dostojni goście po 
spożyciu obiadu wyszli na plac przea 
pałjiC.ykjęjn .( Regent- Wigier w- towa
rzystwie Prezydenta Rzplitej zbliżył 
się go „rozkładu zwierzyny", za nimi 
postępowali gen. Sosnkowski, gen. 
Schaby, gen. Kutrzeba, poseł de Hory, 
poseł Orłowski, wojewoda Ostaszewski 
i inni uczestnicy polowania.

Inspektor Dubrawski, który prowa
dził polowanie zameldował: „Panie 
Prezydencie! Kierownik oddziału ło
wieckiego Dubrawski ma zaszczyt za
meldować P. Prezydentowi, że w wyni
ku dwudniowego polowania w kniejach 
puszczy Białowieskiej ubito 49 dzików, 
3 rysie i 1 wilka. Ogółem oddano 234 
strzałów". Myśliwych powitał hymn św. 
Huberta, odegrany przez straż1 łowiecką 
na trąbkach. W tym momencie zapalono 
w wysokich żelaznych koszach łuczywa, 
oświetlając zwierzynę. Regent Horthy 
oglądał z dużym zainteresowaniem u- 
polowanc przezeń dziki, z których je
den waży 143 kg.

Po wspólnej fotografii myśliwi u- 
dali się z powrotem do pałacu.

Minister Kanya w Warszawie
Węgierski minister spraw zagrani

cznych, p. Koloman de Kanya powrócił 
w towarzystwie ministra J. Becka z Bia
łowieży do Warszawy.

Minister Kanya podejmowany był 
śniaaaniem przez prezydenta m. st. 
Warszawy, zaś w godzinach popołud
niowych odbył rozmowę z ministrem 
J. Beckiem.

Wieczorem minister J. Beck z mał
żonką wydali obiad na cześć ministra 
de Kanya.
Wieniec regenta Horthy'ego na polu 

bitwy pod Ostrołęką
OSTROŁĘKA. Przedstawiciel 

regenta Horthy‘ego mjr. Neinccz złożył 
na polu bitwy pod Ostrołęką w mauzo
leum gen. Bema wieniec od regenta 
Węgier.
Odznaczeni węgierskim Krzyżem Zasługi

BIAŁOWIEŻA. — Regent Węgier 
Mikołaj Horthy odznaczył komandorią 
węgierskiego Krzyża Zasługi dyrektora 
lasów państwowych, inż. Nejmana, dy
rektora Knottego i inspektora Dubraw- 
skiego za zasługi położone przy organi
zacji polowania w puszczy Białowieskiej.
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Zaręczyny krfiia Albanii
Niedawno odbyły się zaręczyny 

władcy najmniejszego królestwa w Eu
ropie 43-letniego króla Zogu I z hr. 
Geraldyną Aponnyi, przed stawo cielicy 
jednej r najbardziej znanych arystokra
tycznych rodzin węgierskich. Zaręczy
ny te wzbudziły sensację w całej' Euro
pie.

Król albański, który wyszedł już 
/  lat młodzieńczych, uważany jest jia 
najprzystojniejszego panującego w Eu
ropie. Jest on prawowiernym muzułma
ninem, zaś jego młoda narzeczona nale
ży do starej arystokratycznej rodziny 
węgierskiej, znanej ze swego przy
wiązania do katolicyzmu. Kwestia 
wyznaniowa poprzednio była powo
dem niedojścia do skutku kilku projek
tów małżeńskich króla Zogu, który 
chciał zaślubić kolejno jedną z księż
niczek włoskich pewną damę z arysto
kracji włoskiej, a wreszcie w roku ub. 
lir. Hannę Mikcs, siostrzenicę b. pre
miera węgierskiego hr. Bethlena.

Hrabianka Mikes przybyła do stoli
cy Albanii, Tirany, gdzie miano ogłosić 
zaręczyny, lecz w ostatniej chwili narze
czona oświadczyła, że nie poślubi kró
la bez zgody Ojca Świętego, która mo
gła być udzielona tylko pod tym warun
kiem, że małżeństwo będzie błogosła
wione wyłącznie według obrządku ka
tolickiego i że wszystkie dzieci będą 
wychowane w religii katolickiej. Konsty
tucja albańska natomiast zawiera prze
pis, że król musi być mahometaninem, 
poza tym sam Zogu i cala jego ro
dzina są głęboko przywiązani do wiaty 
Proroka. Obecnie jednak zaręczyny kró
la Zogu z katoliczką są faktem dokona
nym. Ogłoszone przez niektóre dzien
niki zagrąnićzne wiadomości jakoby Pa
pież miał udzielić zezwolenia na to mał
żeństwo bez zachowania warunku chrztu 
katolickiego dla ewentualnego potom
stwa, nie odpowiadają prawdzie. Prze
ciwnie krążą pogłoski, że hr. Aponnyi 
zmieni wyznanie i zawrze ślub według 
przepisów Koranu. Wreszcie według in
nej wersji obie strony zado\r**ą*się ślti- 
bcm cywilnym bez ceremonii religij
nych. Uroczystości weselne mają się od
być w marcu. ,

Hr. Geraldyna Sponnyi jest córką 
nieżyjącego Juliusza hr. Aponnyi, syna 
hr. Ludwika, marszałka dworu cesarza 
Józefa a bratanka słynnego męża sta
nu Alberta hr. Aponnyi oraz Amerykan
ki Wirginii, Gladys Steurt, której ród 
wywodzi się od emigrantów angielskich, 
przybyłych na pokładzie słynnego 
„Mayflower". Jak wiadomo, rodziny, 
które mogą wykazać pochodzenie od 
tych pierwszych emigrantów, są uważa
ne za arystokrację amerykańską. H. A- 

r ponnyi po śmierci męża wyszła powtór
nie zamąż za pewnego arystokratę fran
cuskiego.

Narzeczona króla 'Zogu, hr. Geral
dyna Aponnyi, ujrzała światło dzien
ne w Genewie w dniu 6 sierpnia 1915 
roku (jest ona więc o 20 lat młodsza od 
swego przyszłego małżonka, który uro
dził się w dniu 8 października 1895 r). 
Wraz ze swą młodszą siostrą Wirginią, 
która poślubiła Andrzeja de Bagnyi, 
Właściciela dóbr na Węgrzech, hr. Ge
raldyna wychowała się we Francji i 
Ameryce a przed paru laty powróciła na 
Węgry i zamieszkała u swej ciotki hr. 
Adeli Aponnyi. Obie siostry posiadają 
wprawdzie majątek ziemski w Czecho
słowacji, lecz nie są zamożne. Przy
szła królowa Albanii pracowała do nie
dawna, jako skromna urzędniczka w 
muzeum narodowym w Budapeszcie a 
jej siostra była współwłaścicielką mod
nego sklepu kapeluszy w Wiedniu.

Młoda para poznała się w niezwyk
le lomantystycznych okolicznościach. 
Król Zogu posiada 6 sióstr, które czę
sto odbywają podróże jx> Europie. Jed
na z księżniczek podczas pobytu w Bu
dapeszcie zaprzyjaźniła się z hr. Geral
dyną, która ofiarowała jej swoją foto- 
giafię. Księżna po powrocie do Tirany, 
pokazała tę fotografię bratu, który za
kochał się od pierwszego wejrzenia w 
pięknej Węgierce. Przed paru miesią
cami nastąpiło pierwsze spotkanie króla 
z hr. Geraldyną w Wenecji. Znajomość 
przerodziła się wkrótce w gorącą mi
łość, która pomimo istniejących prze
szkód, triumfuje.

W dniu 1 lutego parlament albański

Tajemnicze zaginiecie
dyplomaty sowieckiego w Bukareszcie
BUKARESZT. — Charge d'affiares 

ZSRR. Teodor Butenko, zaginął w za
gadkowych okolicznościach. Przypu
szczalnie stał się on ofiarą zamachu.

Butenko, który od czasu niedaw
nego odwołania posła Ostrowskiego 
kieruje sprawami poselstwa ZSRR. w 
Bukareszcie, opuścił gmach poselstwa 
w niedzielę około godz. 20-ej, by samo
chodem udać się do swego mieszkania. 
Szofer poselstwa zapewnia, że wysadził 
Butenkę przed domem i zaczekał, aż 
dyplomata zamknął za sobą drzwi.

Od tej chwili brak o Butence wia
domości. Służąca Butenki — Rumunka 
zapewnia, że położyła śię spać o godz. 
23-ej i że Butenko do tego czasu nie 
wrócił. W poniedziałek rano była bar
dzo zdziwiona, widząc, że Butenko nie 
nocował w domu. W godzinach przed 
południowych w poselstwie zaczęto się 
niepokoić i sekretarz udał się do mie
szkania Butenki. W mieszkaniu panował 
zupełny porządek, lecz na schodach 
znaleziono wiele podejrzanych plam, po
dobnych do świeżo wywabianych plam 
krwi. Sekretarz poselstwa zawiadomił 
niezwłocznie policję, poszukiwani nie 
dały jednak dotychczas rezultatów.

W poselstwie SZRR. są przekonani, 
że Butenko został porwany, lub nawet 
zamordowany.

Butenko przybył do Bukaresztu z 
Moskwy przed dwoma miesiącami i

zamieszkał w czteropokojowym aparta
mencie przy cichej ulicy w pobliżu po
selstwa. Dom składa się z 6 apartamen
tów. Cztery są zajęte przez tunkcjona- 
riusźów sowieckiego poselstwa, jeden 
zajmuje właściciel kamienicy, j*eden — 
małżeństwo rumuńskie. Butenko ma 37 
lat. Jego żona pozostała z dzieckiem w 
Moskwie i miała wkrótce przyjechać 
do Bukaresztu.

BUKARESZT. — Agencja Rador 
donosi: Rząd wydał władzom sądowym 
i policji zarządzenie prowadzenia jak- 
najenergiczniejszego śledztwa w spra
wie zaginięcia charge d‘affaires posel
stwa ZSRR w Bukareszcie Butenki.

BUKARESZT. — Na temat zagi
nięcia charge d‘aftaires Butenki kursu
je szereg wersji, z których na czoło wy
suwa się przypuszczenie ucieczki, tym 
bardziej, że jego przełożony Ostrowski 
został ostatnio odwołany do Moskwy. 
Dalej mówi się o porwaniu przez agen
tów GPU oraz zamordowaniu z powo
dów osobistych, ponieważ Butenko u- 
trzymywać miał bliższe stosunki z żo
ną jednego z podwładnych tunkcjona- 
riuszów.

Co się tyczy wersji o rzekomych 
śladach k^wi na schodach nie znajduje 
ona potwierdzenia i nie wydaje się 
prawdopodobna.

Szoler i służąca Butenki są zatrzy
mani. >

Plebiscyt w północne) Irlandii
BELFAST. — W 6-ciu hrabstwach 

północnej Irlandii odbędą się wybory 
do parlamentu, które są jednocześnie 
plebiscytem. Ludność ma się bowiem 
wypowiedzieć czy północna Irlandia ma 
być przyłączona do niezależnego pań
stwa Irlandii. Do walki stanęło 5 stron
nictw. Przeciw przyłączeniu północnej 
Irlandii g o  państwa Eire występuje par
tia Unionistów, która w dawnym par
lamencie rozporządzała 37 mandatami 
na ogólną liczbę 52. Stanowisko Unio
nistów podzielają dwa odłamy tej par
tii, t. zw. grupy niezależnych i postę
powców, które występują samodzielnie. 
Na rzecz de Valery wypowiadają się na
cjonalistyczni zwolennicy „Wielkiej Ir
landii" oraz irlanazka Partia Pracy. Ta

ostatnia posiadała w ostatnim parlamen
cie tylko owóch przedstawicieli.

Wedle ogólnych przypuszczeń za 
nacjonalistami glosować będzie mniej
szość katolicka 6-ciu hrabstw pólnoc- 
no-irlandzkich.

Obecny plebiscyt jest drugim z rzę
du głosowaniem ludowym w sprawie 
przyłączenia Ulstęru do Irlandii połud
niowej. Podczas pierwszego plebiscytu, 
jaki odbył się w r. 1921, za przyłącze
niem się świeżo utworzonego wodnego 
państwa Irlandii wypowiedziały się tyl
ko 3 hrabstwa: Cavan, Dinegal i Mo- 
naghan. Pozostałe 6 hrabstw, t. zn. te, 
w których odbywa się obecny .plebiscyt, 
wypowiedziały się za utrzymaniem łą
czności z W. Brytanią.

Bryfyishie i francuskie 
konlrtorpedowce otoczyły Majorkę

LONDYN. — Komentując zarzą
dzenia francuskiej i brytyjskiej admirali
cji w walce z korsarskimi łodziami pod
wodnymi „Daily Herald" stwierdza, że 
Majorka, baza łodzi podwodnych gen. 
Franco, została ub. nocy okrążona przez 
kordon brytyjskich i francuskich kontr- 
torpedowców. Zostały one skoncentro

wane w wykonaniu postanowień 
wzmocnienia patroli morskich w ramach 
uklaau w Nyon. Rzeczoznawcy uważają 
— pisze dziennik — że łodzie podwodne 
gen. Franco nie będą w stanie przerwać 
się przez ten kordon i dotrzeć do szla
ków, przeznaczonych cila żeglugi do 
portów hiszpańskich. ' .

Rozmowy włosko-angielskie 
w surowic Hisznanii

Wycofanie obcych ochotników znów aktualne
LONDYN. — Przewodniczący ko

mitetu nieinterwnecji lord Plymouth od
był po kolei rozmowy z ambasadora
mi: włoskim — Granoim, francuskim — 
Corbinem i sowieckim — Majskim. 
Rozmowy te były poprzedzone przez 
naradę min. Eaena z ambasadorem Cor
binem, w której min. Euen poinformo
wał ambasadora Francji o zarysowu
jących się możliwościach porozumienia 
anglo-włoskiego.

zgodnie z konstytucją, udzielił królowi 
Zogu zezwolenia na zawarcie związku 
małżeńskiego z hr. Geraldyną Aponnyi 
a w marca b. urzędniczka kancelaryjna 
muzeum narodowego w Budapeszcie 
włoży na głowę koronę królewską, je
dynego mahometańskiego państwa w 
Europie.

Rozmowy, które minister Eden od
był z amb. Grandim, a których punktem 
wyjścia była zgoda rządu włoskiego na 
obostrzenie zarządzeń przeciw korsar- 
stwu łodzi podwodnych na morzu Śród
ziemnym, doprowadziły do zbliżenia po
glądów W. Brytanii i Włoch na temat 
wycofania obcych ochotników z Hisz
panii. Przyznanie gen. Franco praw 
kombatanta uzależnione zostało przez 
wszystkie państwa, biorące udział w u- 
kłądzie o nieinterwencji, od dostatecz
nych postępów akcji wycofywania o- 
chotników. W czasie konferencji bruk
selskiej Eden, Delbos i Litwinow .zgo
dzili się, że dostatecznym postępem bę
dzie wycofanie 75 proc. ochotników. 
Włosi w ciągu licznych posiedzę i pod
komitetu nieinterwencji stanowczo pro
testowali przeciw tej cyfrze i wysuwali 
postulat, aby gen. Franco przyznać pra

wo kombatanta z chwilą gdy z obu 
stion zostanie wycofane 3 tys. ochot- 
ników.

W ostatnich rozmowach z min. 
Edenem amb. Grandi oświadczyć miał 
ż!e byłoby celowe, aby porozumienie \V 
sprawach hiszpańskich między W. Bry
tanią i Włochami nie było rozstrzyga- 
ne w podkomitecie nieinterwencji, gdzie 
staje się tematem przetargów ^litycz
nych rozmaitych mocarstw, posiadają
cych zupełnie inne cele niż1 W. Brytania 
i Włochy. Minister Eden propozycję tę 
zaakceptował. Wówczas ambasador 
Grandi wysunął propozycję, aby sprawę 
ustalenia wysokości procentu wycofania 
ochotników wyjąć spod kompetencji 
podkomitetu nieinterwencji i powierzyć 
ją komisjom mieszanym, które wysła- 
noby do Hiszpanii dla stwierdzenia ilo
ści obcych ochotników i skoncentrowa
nia organizacji ich wycofywania. Przy. 
znając, że komisje muszą mieć jakąś 
ogólną instrukcję, rząd1 włoski zgadza 
się procent prowizorycznie ustalić \y 
drodze bezpośrednich rozmów dyplom a- 
tycznych. Grandi obiecał’ sprawę tę 
przedstawić natychmiast swemu rządowi 
i ustalił następną rozmowę z ministrem 
Edenem na środ'ę.

Lord Plymouth, wysłuchając punk
tów widzenia poszczególnych państw na 
tę sprawę, ustalił, że rząd włoski wy
suwa 50 proc. wycofanych ochotników 
jako dostateczną liczbę dla stwierdzenia 
znacznego postępu w akcji wycofy wali ją 
celem udzielenia gen. Franco prawa 
kombatanta. Rząd sowiecki pozostaje 
przy uzgodnionej w swoim czasie licz
bie 75 proc., zaś rząd francuski wysu
wa 65 proc.

Spodziewać się należy, że w toku 
rozmowy z ambasadorem Grandim mi
nister Eden wysunie 60 proc. jako kom
promis między W. Brytanią i Francją z 
jednej strony, a Włochami, względnie 
Niemcami z drugiej.

Ks. Klikeiai grecki zmarł
ATENY. — Zmarł ks 

ciec księżnej Kentu, teść 
słowiańskiego Pawła i 
kiego Jerzego.

Ks. Mikołaj urodził się w Atenach 
22 stycznia 1872 r. Był on synem kró
la Jerzego I i bratem króla Konstanty
na I. Panujący obecnie król Jerzy II jest 
jego bratankiem. W r. 1902 poślubił ks. 
Mikołaj ks. Helenę, córkę wielkiego 
księcia rosyjskiego Włodzimierza. Z 
małżeństwa tego urodziły się trzy cór
ki, z których jedna ks. Olga poślubiła' 
ks. Pawła, regenta Jugosławii, druga 
zaś ks. Marina wyszła zamąż za Jerzego 
księcia Kentu.

M e  m ad k i ui niemczech 
nie uigiimą na stosunki z Francie

PARYŻ. — Ambasador niemiecki w 
Paryżu hr. von Welczek złożył wizytę 
min. Delbosowi, którego poinformować 
miał o ostatnich wydarzeniach w polity
ce niemieckiej.

Jak donosi „Jour des Debats", z 
wyjaśnień, udzielonych przez przedsta
wiciela rządu Rzeszy, wynika, iż stosun
ki francusko-niemieckie nie zostaną w 
niczym dotknięte przez ostatnie przesu
nięcia na kierowniczych stanowiskach 
w wojsku i dyplomacji nlemiecjóej i bę
dą mogły rozwijać się. nadal normalnie 
w duchu poprawy, jaką mntna było 
skonstatować w ostatnim czacie.

Konceniracja sowieckich sil 
zhro mich na Dalekim wschodzie

TOKIO. — Minister Wojny Sugija- 
nia oświadczył, że według sprawdzo
nych informacji we Wlaoywostoku 
skoncentrowanych zostało 1500 samo
lotów sowieckich. Ogólna liczba nagro
madzonych na Dalekim Wschodzie so
wieckich sii powietrznych wzrosła o 20 
piocent.

Minister Sugijama zaznaczył, że 
fakt ten oraz postępujące w szybkim 
tempie na całym świecie zbrojenia zmu
szają Japonię do wzmocnienia tempa 
własnych zbrojeń.



Zwycięstwo gen. franco na froncie
Ternem

SALAMANKA. — Wielka kwate
ra główna, komunikuje: Na odcinku Al
fambra postępujemy naprzód i po zła
maniu oporu nieprzyjaciela dotarliśmy 
do rzeki Alfambra. Zajęliśmy wsie Pe
rales de Alfambra i Alfabra. Zajęliśmy 
również pozycje Cana Remonda, wzgó
rze 1060, Cabera Aguda, Santa Quite- 
ra, wzgórza panujące nad wsiami, Pera- 
lejos i Los Valles. Dalej prowadzimy 
oczyszczenie terenu, pokrytego trupami 
wrogów. W . niedzielę wieczorem dwa 
bataliony nieprzyjacielskie spośród okrą
żonych w Sierra Palomera, usiłowały 
wymknąć się i rozpoczęły bitwę. Zo
stały one zniszczone doszczętnie. Za
jęliśmy główne pozycje Sierra Palome
ra, nieprzyjaciel ratował się ucieczką 
w kierunku Torrc la Carcel, gdzie 200 
ludzi pioddalO się. Liczba zabitych i ran
nych jest olbrzymia.

Wzięliśmy do niewoli przeszło 3000 
osób. Nasze straty są nieznaczne.

Działalność naszego lotnictwa by
ła niezmiernie ożywiona. Eskadry lotni
cze bombardowały znajdującego się w 
ucieczce nieprzyjaciela, urządzając praw
dziwą rzeź. Podczas wspanialej bitwy 
powietrznej strąciliśmy 8 samolotów 
„Martin Bombery" i „Curtis".

SARAGOSSSA. — Specjalny wy
słannik agencji Hawasa donosi: Lotnic
two powstańcze wykryło w okolicy wsi 
Escorihuela koncentrację oddziałów rzą-. 
dowych, złożonych z piechoty, artyle
rii i czołgów. Zrzucone przez samoloty 
powstańcze bomby spowodowały straty, 
sięgające 1000 osób. Lotnictwo rządo
we wykazywało ożywioną działalność, 
usiłując parokrotnie bombardować po
zycje powstańcze, zmuszone jednak zo
stało do przyjęcia kilku bitew powie
trznych, w czasie których straciło 12 
samolotów.

SARAGC5SA. — Specjalny wy
słannik agencji Hawasa donosi, że o- 

które doprowadziły do nieby- 
w dziejach wojny hiszpańskiej 

' ;sk powstańczych, zostały 
przeprowadzone osobi- 

anco. W rejonie Sicr- 
amołoty powstańcze roz- 

uiotki, wzywające przeciwników 
poddania się. Wojska powstańcze 

zajęły wieś Peralejos (15 kim. na pół
nocny wschód od! Terucl) i wiele oko
licznych wiosek. Według zeznań jeń
ców w Sierra Palomera znajdują się 
jeszcze d\va oddziały dywersyjne.

SARAGOSSA. — Niespodziewana 
ofensywa wojsk gen. Franco objęła ca
ły front na północ od Tcruelu, Alfam
bry i Guadalaviaru dó Perales na pół
nocnych stokach Sierra Palomera. W 
ciągu ostatnich trzech dni wojska naro
dowe zajęły 1.200 kim. kwadratowych 
terenu, który w znacznej mierze po
zostawał w rękach wojsk czerwonych 
od początku wojny domowej. Wojska 
narodowe zajmują obecnie wszystkie 
pozycje górskie, dominujące nad' doliną 
Alfambry. Ofensywa

■>e racje, 
~h

rwała połączenia między wojskami czer
wonymi, okupującymi Teruel, a czerwo
ną armią frontu aragońskiego. Artyleria 
narodowa ostrzeliwuje bez przerwy'Te- 
ruel, skąd ewakuowano prawie całą

ludność cywilną. W rękach wojsk czer.
wanych pozostaje, jeszcze tylko droga, 
prowadząca na wschód do Sagimto. 
Wszystkie połączenia z północą są prze
rwane. Walki rozgrywały się na fron
cie biegnącym z północy na południe 
z Vięel dci Rio na zachóo od Montalban 
przez Castillo Barras do Perales, a na
stępnie przez dolinę Alfambry dó Tc
ruelu.

Prasa budapeszteńska o rozmowach 
polsko-węgierskich

BUDAPESZT. — Korespondenci 
pism węgierskich, towarzyszący regen
towi, zwracają szczególną uwagę na 
wszystkie okazje, jakie dostarcza wizyta 
dla przeprowadzenia rozmów między 
głowami obu państw, oraz min. Kanyi 
z min. Beckiem. Pisma podkreślają, że 
rozmowy te toczą się w atmosferze nad
zwyczajnej serdeczności.

„Nemzeti Ujsag" pisze: Obecne od
wiedziny regenta są jak gdyby wielką 
uroczystością rodzinną, która pełna jest 
objawów wzajemnej przyjaźni, od da w na 
łączącej oba narody. Obecnie ta szczera 
przyjaźń dozna pogłębienia i może na
dejść okazja, że uwydatni się również 
na polu realnej polityki.

Korespondent „Pcstcr Lloyd" pod
kreśla, że tradycyjna przyjaźń polsko- 
węgierska przybrać może realne znaczę- 
nie polityczne.

„Budapisti Hiiiap" komentuje mo
wy, wygłoszone w Krakowie, podkreś
lając doniosłe znaczenie, jakie posiadają 
one w dziejach przyjaźni polsko-węgier
skiej. Wierzymy — pisze dziennik — 
że wielki problem basenu naddunajskie- 
go odczeka się słusznego rozwiązania 
również przy życzliwym współudziale 
przyjaciół Polaków.

„Fueggetlenseg", omawiając w ar
tykule wstępnym mowy, wygłoszone na 
Wawelu, pisze: Mowy obu głów państw 
odbiły się szerokiem echem w całej Eu
ropie. Wspólnymi zasadniczymi moty
wami tych mów są przyjaźń, pokój i 
dobra wola. Podstawą przyjaźni polsko- 
węgierskiej były i pozostały bohater
stwo, przyjaźń polityczna i wspólność 
światopoglądów. Dlatego świętem jest 
każdy dzień, w którym narody polski 
i węgierski wymieniają męski uścisk 
dłoni.

Problemy emigracyjne
na płaszczyźnie rozwiązań międzynarodowych

Do Warszawy przybył szef sekcji 
bezrobocia, zatrudnienia i emigracji 
Międzynarodowego Biura Pracy, dr. 
Pierre Waelbroeck, który w ciągu ty
godniowego pobytu w Polsce zapozna 
się z polskimi zagadnieniami populacyj
nymi, a głównie z potrzebami emigra
cyjnymi.

Program pobytu dr. Waclbroecka 
w Polsce przewiduje omówienie prze
zeń z władzami polskimi planu i1 kie
runku prac emigracyjnych, reprezento
wanej przez niego instytucji międzyna
rodowej; dotyczy to zwłaszcza dziedziny 
osadnictwa zamorskiego i ochrony pra
cowników emigrujących, lub przebywa
jących na obczyźnie.

W ciągu dwóch oni ub. dr. Wael
broeck odbył szereg konferencji w Min. 
Opieki Społecznej i Mjn. Spraw Zagra
nicznych. Dłuższe rozmowy przeprowa
dził tir. Waelbroeck z wiceministrami 
W. Jastrzębskim i dr. A. Rosę. Na śnia
daniu, wydanym przez warszawską ko
respondentkę Międzynarodowego Biura 
Pracy, p. Sokafową, dr. Waelbroeck ze
tknął się z szeregiem osobistości urzę
dowych i działaczami społecznymi. Wy
miana myśli kontynuowana była na o- 
biedzie, wydanym przez ministra opieki 
społecznej oraz na śniadaniu, wydanym 
przez Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych.

Kaiasirofalny spadek urodzin
PARYŻ. — Na posiedzeniu sena

tu odbyła się ayskusja nad interpelacją 
sen. Pernet w sprawie spadków uro
dzin we Francji, „który zagraża życio
wym inteicsom kraju". Debata ta, w 
czasie której obecny był szereg mini-

we Francji
ncj troski. Sen. Pernot interpelację

gen. Franco prze-1 strów, odbyła się w atmosferze poważ-

swą
nazwał krzykiem alarmowym. Wykazał 
on, że w r. 1867 zanotowano we Fran
cji ponad milion urodzin, w 1900 r. 
— 900 tys., a w 1936 r. — 630 tys. 
Nadwyżka urodzin nad zgonami, która 
w 1934 r. wynosiła jeszcze 43 tys.,
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— A jakże z pieniędzmi?
— Zapłaciłam mu. Z trzydziestu 

trzech spuścił mi jeszcze rubla.
— No, no... niczego z ciebie kobie

cina — rzekł Ślimak, chcąc pochwalić 
żonę. Ale ona odwróciła się do komina
i, wydobywszy stamtąd garnek jęcz
miennego krupniku z mlekiem, podała 
go niedbałe mężowi, mówiąc:

— Nie gadaj, ino podjedz se i idź 
do dworu. A targuj się tak, jak wczo
raj z sołtysem, to ci coś powiem! — do
dała złośliwie:

Ślimak, zawstydzony, wziął się do 
jedzenia, a tymczasem żona wydobyła 
ze skrzyni pieniądze.

— Naści dziesięć rubli — mówiła. 
To panu daj do garści, a resztę od
niesiesz jutro. Uważaj zaś, ile ci powie 
za łąkę, i zaraz pocałuj go w rękę,

obejmij za nogi i proś, żeby ci choć ze 
trzy ruble opuścił. Nie odstąpi trzech 
rubli, to choć wytarguj z rubla. A chłop
ców weź z sobą.

— Oni tam po co?
— Po to. żeby prosili razem z tobą 

i po to, żeby mi Jędrek powiedział, 
jakeś się targował. Teraz wiesz po co?

— Choroba z temi babami, mruk
nął Ślimak, widząc, że żona wszyst
ko z góry ułożyła. A w duszy dodał:

— Psia kość, jaki to u niej rozum 
i rozkazanie! Zaraz znać; że ojciec był 
włodarzem.

Z niemałym trudem wciągnął no
wiuteńką sukmanę, przy kołnierzu i 
kieszeniach wyszytą kolorowemi sznur
kami i opasał się pięknym rzemiennym 
pasem, szerokim bez mała na dwie dło
nie. Następnie zawiązał dziesięć rubli 
w szmatkę i włożył ją za pazuchę, że 
zaś chłopcy byli już od dawna gotowi, 
więc opuścili dom we trójkę, idąc go
ścińcem cło dworu.

— Co nie ma łąki wypuścić? — 
rozmyślał sobie Ślimak. — Przecie on 
wie, że się mu nieraz robi szkodę i 
że jej nie upilnuje, choćby miał drugie 
tyle parobków. Z niego szlachcic wca

le mądry, obol jeszcze jaki. 1 nawet 
dobry pan, prędzej sam straci, niżby 
kogo miał skrzywdzić. Niczego pan!

Wnet jednak i smutek go opanp-
wał.

— Zawdy — myślał, on to rozumie, 
że będzie mi lepiej z łąką, niż bez łąki. 
Zaś żadnemu panu nie- jest miło, kiedy 
chłop ma się lepiej, bo przez to dwo
rowi ubywa robotnika.

Ale znowu przypomniał sobie, że 
za dzierżawę może nie płacić gotówką 
ale robotą.

— Jużci, że tak — mruknął roz
weselony. — Przecie mogę mu rzec: 
„Czy to-u jaśnie pana nie robię, albo 
czy kiedy robić przestanę?" Inni go
spodarze nie chodzą do dworu, tylko ja, 
więc czego miałby mi żałować kęsa 
łąki?

—- Mało on wreszcie ma tych łąk, 
jak i każdego innego gruntu? Ja zawdy 
będę chłopem i najemnikiem, a on pa
nem, choćby mi nawet darował te dwa 
morgi, nietylko wypuścił w arendę.

Tak rozmyślając, doszedł do pól 
dworskich. Za nimi niżej, leżała wieś, 

Ijeszcze niżej łąka i rzeka; przed nimi

od! r. 1935 ustąpią nadwyżce zgonów 
nad urodzinami. Nadwyżka ta w 1936 
wyniosła już 12 tys. Zmniejszającej się 
rozrodczości towarzyszy jednocześnie 
wzrost wieku ludności. Jeśli w stanie 
urodzin i śmiertelności — oświadczył 
sen. Pernot — nie nastąpi zasadnicza 
zmiana, to za 50 lat Francja będzie 
liczyła około 30 mil. ludności wobec 
41 mil. w chwili obecnej. Mówca prze
pisuje spadek urodzin przyczynom natu
ry moralnej, to jest egoizmowi wyro
słemu z wybujałego materializmu, oraz 
czynnikom natury gospodarczej i socjal
nej.

— ------  ' i

„Żelazna p arn ia" u r n a  sie 
z uiiM ui do parlamentu

BUKARESZT. — Na posiedzeniu 
komitetu partii „Wszystko dla państwa" 
(Żelazna Gwiardia) zapadła uchwała 
wycofania się z wyborów do parlamen
tu. Decyzja ta jest konsekwencją ostat
nich zajść, w których zginęło 2, a od
niosło rany przeszło 5(f członków „że
laznej Gwardii".

Prezes stronnictwa liberalnego p. 
Bratianu przyjęty był na audiencji przez 
króla Karola. Inne koła przewidują bli
ską audiencję u króla prezesa stronnic
twa chłopskiego, p. Maniu, który nie
jednokrotnie w ciągu lat ostatnich o- 
skarżany był o akcję antykrólewską.

ustąpienie unfceDramiera SHulenieksa 
z rządu łoieuishiego

" RYGA. — Ustąpił z rządu wicepre
mier Mardęr Skujenieks, powrącając 
na stanowisko naczelnego dyrektora 
państwowego urzędu statystycznego. U- 
stąpienie Skujenieksa nie wiąże się ze 
specjalnymi zmianami w rządzie łotew
skim.

we uiłoszecn nie ma zagadnienia 
zgdouislłich

RZYM. — W związku z doniesie
niami niektórych dzienników angielskich 
o ograniczeniach antysemickich jwe 
Włoszech, dotyczących radiofonii, tea
tru i muzyki, koła półurzędowe złoży
ły dziś następujące oświadczenie:

We Włoszech tak zresztą, jak i w 
innych krajach, istnieją prądy antyse
mickie, jakkolwiek nie są one zbyt sil
ne. Jednak we Włoszech nie ma zaga
dnienia żydowskiego. Życfzi włoscy sta
nowią element lojalny. Włoskie prądy, 
antysemickie nie są skierowane prze
ciw Żydom włoskim, ale przeciw świa
towemu żydostwu, które zajmuje sta
nowisko wrogie faszyzmowi. Jeśliby te
dy zostały zabronione we Włoszech li
twory literackie i muzyczne żydów, to 
zarządzenie takie dotyczyłoby wyłącznie 
autorów, którzy braliby udział w wystą
pieniach antyfaszystowskich.,

W konkluzji oświadczenie zazna
cza, że sprawę żydowską należy we 
Włoszech traktować nie z punktu wi
dzenia rasowego, lecz politycznego.

stal dwór otoczony sztachetami, budyn
ki, a dalej ogród.

— O! widzisz dwór? rzekł Ślimak 
do Staśka.

— Ten z gankiem na słupach.
— A co to za chałupa?
— Na lewo?,To przecie- nie cha

łupa, ino oficyna, a to niskie — kuchnia. 
A przypatrz się, że w oficynie jedne izby 
są na dole, a drugie na górze...

Jakby na strychu?
— To nie strychnino piętro. Strych 

to jeszcze wyżej, pod dachem, jak i 
u nas.

- Ale zawsze oni tam włażą po 
drabinie, — wtrącił Jędrek.

— Nie po drabinie, ino po scho
dach — odparł ojciec. — Ran akurat 
poniewierałby się po szczeblach, kiedy 
on lubi wygodę. To też. mu kradną 
siano z nad stajni.

— A ono na prawo, fatulu, co ta
kie szybiaste? — spytał Stajiek.

— Tam pewnie samo państwo wy
siaduje i grzeje się na słońcu — od
parł Jędrek.

(Ciąg dalszy nastąpi.);
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Światowa psychoza wojny
Biuro statystyczne Ligi Narodów 

obliczyło, że wszystkie ludy świata wy- 
dają dziennie na zbrojenia miliard fran
ków.

Na tej podstawie „Intrarrsigeant" 
zadaje pytanie, czy długo trwać może 
taka sytuacja? Bez względu na poczy
nione wydatki, czyż nie rodzi się po- 

.kusa, aby zużytkować kosztowny sprzęt 
dopóki jeszcze nie stał się przestarzały? 
To jest gra na nerwach' ludzkości, stwa
rzająca wśród mas psychozę wojny. Co 
ciekawsze, nikt ze zwycięzców nie mo
że być pewny, czy przeżyje swoje zwy
cięstwo. Phyrrusowe zwycięstwo daje 
się obserwować i teraz.

Ciekawe są w związku z tym roz
ważania „Figaro", Dziennik ten zwra
ca uwagę, że pewne pojęcia stały się 
nieścisłe. Wojnę 1914—1918 r. nazy
wamy dotychczas światową, a to, nie 
licząc drobnych epizodów morskich i 
kolonialnych, była właściwie wojna do 
okolą mocarstw centralnych1. One sta
rały się rozerwać żelazny pierścień, któ
ry je otoczył. Wojna jutrzejsza była by 
na prawdę wojną światową.

Stało by się to, dzięki lotnicwu, 
które spotężniało i wzmogła zasięg 
działania.

Anglia rozbudowuje lotnictwo, ale 
już teraz oświadcza, źle nie będzie skłon
na wysłać na kontynent znaczniejszych 
sił. Powszechność przyszłej wojny zmu
si ją do ochraniania swych łinij komu
nikacyjnych we wszystkich częściach 
rozległego imperium.

Wojna na wyczerpanie jest groźna 
dla wszystkich. Zapewne, będzie się nad 
jej konsekwencjami namyślać i ataku
jący. Za to, jeżeli się zacznie, musi przy
nieść straszne nieszczęścia całemu 
światu.

Ci, którzy szerzą psychozę wojny, 
wiedzą, co robią. Postrachem przed nią 
chcą osiągnąć powszechną ustępliwość.

O stanowisko księżnej Windsoru 
na dworze angielskim

'Angielska para królewska, która 
od świąt Bożego Narodzenia bawiła na 
zamku Sandringham, powróciła dnia 
31 ub. m. do Londynu. W kolach dwor
skich oczekują po powrocie króla ogło
szenia rozporządzenia w sprawie sta
nowiska księżnej Windsoru.

Jak wiadomo małżonka b. króla 
Edwarda, nie posiada praw członka ro
dziny panującej. Obecne rozporządzenie 
ustali jej stanowisko na dworze w sto
sunku do małżonek książąt — parów 
Anglii.

Opinie mistrzów ceremonii są bar
dzo rozbieżne. Według ochmistrza Bur
kę, księżnej przysługuje 29-e miejsce, 
między damami dworu, według zaś lor
da DebretFa — 8-e miejsce.

Kalendarz zebrań 
Zw . Polaków w Niemczech

' Dzielnicy II
Dnia 12-go lutego.

Związek Polaków w N. oddział Wschód 
i Centrum. W s p ó l n a  w i e c z o r 
n i c a  ku  u c z c z e n i u  15- l ee i a  
Z w i ą z k u  P o l a k ó w  w N. odbę
dzie się o godz. 20-ej w Domu 
Polskim, przy Drcsdncrstr. 52.

Uprasza się o przybycie wszyst
kich członków wraz z rodzinami. 
Młodzież i goście mile widziani.

Związek Polaków w N. oddz. Wschód: 
Walne zebranie odbędżie się o  go
dzinie 8.30 wieczorem w Domu Pol
skim, przy Dresdnerstr. 52. Wszyst
kich członków uprasza się o punk
tualne przybycie.

Dnia 13-go lutego.
Związek Polaków w Niemczech T. z. 

Cdóział Charlottenburg urządza ku 
uczczeniu 15-lecia Związku Pola
ków* w N. w domu czeladzi „Haus 
am Lutzów" przy Liitaowerstr. 1 
„Wieczornicę Rodła" na którą za
prasza się wszystkich członków 
wraz r^d/inami i miejscowe towa
rzystwu. — Goście mile widziani.

* Program jest bardzo urozmaico
ny, pomiędzy innemi występuje 
miejscowe kolo śpiewu. — Począ
tek o godz. 17-tej.

Dnia 14-go lutego.
Oddział Związku Polaków Tempelhof 

Uroczyste zebranie z okazji 15- 
lecia Zw. Polaków w Niemczech 
odbędzie sie o godz. 19-tej w salce 
kościelnei, Friedr.-Wilhelmstr. 70. 
Ze względu na bardzo urozmai
cony program uprasza się o przy
bycie wszystkich rodaków wraz 
rodzinami z Temoelhof i okolicy.

Związek Polaków w Niemczech' - Oddz. 
Schóneberg. Walne zebranie odbę
dzie się o godz. 8-mej wieczorem w 
lokalu p. Kaulitza, przy Habsbur- 
gerstr. 1. Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków.

Kalendarz zebrań 
tewarzystw polskich

Dnia 12-go lutego.
Tow. Szkolne „Oświata" filia V w Mo- 

abicie: Zebranie odbędzie się o  go
dzinie 20-tej w ochronce przy Alt- 
Moabit 73. Uprasza się o liczny 
udział członków.

Dnia 13 lutego 1938 
Towarzystwo Polek Niederwalki. — Ze

branie odbędzie się o godz. 71/2 wie
czorem w Domu Polskim, przy ul. 
Dresdnerstr. 52. Uprasza się o licz
ne przybycie członków.

Polskie Zjednoczenie Pracy - Oddział 
Gnoien. — Zebranie odbędzie się 
o godz! 12-ej w lokalu „Deutscbes 
Haus" przy Langestr. 17.

Z powodu ważnych spraw związ
kowych, przybycie wszystk. człon
ków jest konieczne. Goście mile 
widziani.

Dnia IG lutego 1938 
Tow. polsko-kat. na poludn. Wscho

dzie.' — Zebranie odbędzie się o 
godzinie 8-mej wieczorem w sal
ce parafialnej Najśw. Panny Marii, 
przy Wrangelstr. 51.

Dnia 17-go lutego.
Tow. Szkolne „Oświata" filia III: Ze

branie miesięczne odbędzie się o 
godz. 8-mej wieczorem u p. Marci
niaka, przy Muskauerstr. 9. O licz 
ny udział czlonkin i członków u- 
praszą się.

Dnia 19-go lutego.
Tow. Szkolne „Oświata" filia II: Ze

branie odbędzie się o zwykłym cza
sie w lokalu posiedzeń, przy Pros- 
kauerstr. Przybycie wszystkich 
członków jest bardzo pożądane.

Dnia 20 lutego 1938 
Polskie Zjednoczenie Pracy Oddz. Ber

lin: Żebranie odbęozie się o godz. 
6-tej wieczorem w Domu Polskim, 
przy Dresdnerstr. 52. —■ Uprasza 
się wszystkich członków o punk
tualne przybycie.

Tow. „Stella" w Berlinie. — Posiedze
nie odbędzie się o godz. 19-ej w 
Domu Polskim, Dresdnerstr. 52.

Uprasza się o liczne przybycie 
członków.

Dnia 22-go lutego.
Tow. Kat. Robotników Polskich w Ber

linie: Zebranie odbędzie się o godz.. 
20-30 w Domu Polski przy Dres
dnerstr. 52. Ważne sprawy.

Uprasa się o przybycie wszyst
kich członków.

Komunikaty
Rodacy w Berlinie!

W niedzielę, dnia 13 bm., obchodzi 
Apostolstwo Modlitwy trzecią rocznicę 
powołania do życia adoracji polskiej w 
kaplicy Chrystusa Króla przy Peters- 
burgerstr. 77. Z tej przyczyny odbędą 
się w Domu Chrystusa Króla w nie
dzielę, dnia 13 bm.

rekolekcje jednodniowe
dla rodaków, pragnących uczcić Chry
stusa Króla. Program jest następujący: 

O godz. 8.30 odprawi się uroczy
stą Mszę św. w intencji członków Apo
stolstwa Modlitwy; zakończenie o go
dzinie 17-tej.

Koszta całodziennego utrzymania
(śniadanie, obiad i kawa) wynoszą tyk 
ko 1.50 mk.

Poza tym przypomina się Szanow
nym Rodakom w Berlinie, że w ka
plicy Chrystusa Króla odbywa się s t a 
ł a  adoracja polska z następującym po
rządkiem:

W poniedziałki od godz. 22—24 dla 
mężczyzn,

w środy od godz. 17—18 dla nie
wiast.

Chrystus Król, obecny w Najśw. 
Sakramencie Ołtarza, czeka na nas dzień 
i noc.' Uczęszczajmy często i gorliwie 
na adoracje polskie, a nowe błogosła
wieństwo Boże spłynie na nas i naszą 
pracę religijno-narodową.

Po zakończeniu rekolekcyj odbędzie 
się w Domu Polskim o godz. 19-tej

60-letni jubileusz Konferencji 
św. Jana Kantego oraz akademia 
papieska

O liczny udział w rekolekcjach i a- 
kademii papieskiej prosi

APOSTOLSTWO MODLITWY.

POLSKIE ZJEDNOCZENIE PRACY 
w Niemczech Okręg Kolonia

urządża w nieczielę, dnia 12-go 2. 38 r. 
w Kolonii o godz. 10-tej przed poludn. 
w lokalu „Lesegesellschaft", Langgasse

WALNE ZEBRANIE
na które zaprasza wszystkich delegatów 
z okręgu kolońskiego. Zarząd.

W niedzielę, dnia 13-go lutego od
będzie się na sali „Stiiben" przy Vo- 
gelhuttendeich 56 w W i l h e l m  s hi a - 
g e n

UROCZYSTE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU POLAKOW W NIEMCZ.
Okręgu hamburskiego z okazji 15-let- 
niej rocznicy. O godzinie 7.45 odbędzie 
się w kościele św. Bonitacego w Wil- 
helmsburgu uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem. Otwarcie uroczystego zebra
nia o godz. 16-ej. Dla dziatwy odbę
dzie się przedstawienie „Teatru Kukieł
kowego" na innej sali.

Rodaków naszych prosimy o licz
ny udział.

Zarząd Okręgowy 
Związku Polaków w Niemcz.

Tow. św. Wincentego a Paulo pod 
wezwaniem św. Jana Kantego w Berli
nie obchodzi dnia 13-,go lutego br. w 
Domu Polskim przy Dresdnerstr. 52 

60-tą rocznicę
swego założenia wspólnie z rocznicą 
Koronacji Ojca św. — Program bardzo 
uroczysty.

Na powyższą imprezę zapraszamy 
całe społeczeństwo jak najserdeczniej. 
Prosimy towarzystwa o przysłanie 
sztandarów.

Polskiego Zjednoczenia Pracy w N. T. z. 
Siedziba Lipsk (Zarząd Główny)
■Niniejszym podajemy do wiadomo

ści, że w niedzielę, dnia 27 lutego br. 
odbędzie się II Walne Zgromadzenie 
Polskiego Zjednoczenia Pracy w Niem
czech T. z. Siedziba Lipsk, w lokalu 
„Kolpingshaus" przy Wiesenstr. 23 w 
Lipsku.

Zebranie rozpoczyna się punktual
nie o godz. 9-ej w pierwszym terminie, 
zaś o godz. 10-ej w drugim terminie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y
1. Zagajenie.
2. Wybór prezydium zebrania
3. Wybór komisji mandatowej.
4. Stwierdzenie delegatów.
5. Przyjęcie protokulu z I. Walne

go Zgromadzenia.
6. Sprawozdanie zarządu głównego 

z działalności organizacyjnej.
7. Sprawozdanie głównej komisji re- 

wizyjno-rozjemczej.
8. Wybór do zarządu głównego i 

gł. komisji rew.-rozjemczej.
9. Zmiany statutowe i regulami

nowe.
10. Zatwierdzenie budżetu zarządu 

głównego.
11. Program Pracy na nowy okres.
12. Wolne wnioski.
13. Zakończenie.

ZARZĄD.

Wyciąg z wygranych
5-ej klasy 50. Preuss.-SŚddeutscbe 

(274.Prenss.) Klassen-Lotterie

Bez gwarancji

Na każdy wyciągnięty los wypadają dwei 
jednakowo równe wygrane i to po jednej 
na każdy los tego samego numeru w obu 

oddziałach I ' II

2 dzień ciągnięcia

W ciągnięciu przedpoludniowem padło:
6  Geminne an 5000 KOT. 50600 121308 249331
6 Geromne su 3000 KOT. 141839 309329 390651

, 2 2  2000 KOT. 14613 21487 32422
f ! 2 ? L 65892 146203 181421 300603 331600 354482355139

64  !°0 0  KOT. 7251 32684 33886 40531
4J1S 5  48966 74319 84155 99271 113784 122044 
122594 1Z91§Z 171556 206502 213906 214162
215204 224727 225043 242037 257841 282552
295930 313608 336273 390549

72 ay 500 KOT. 12922 17472 18842 21988
? 2 ? ? 9 n 4Ą8n,?o,494f& ,S 3895 101477 117497 123119 124112 129396 131063 140890 147821 150829
155661 20! 149 214063 246187 253043
259324 265124 296055 298491 312554 322544
325130 337309 368562 384406 389870 39395?
395049

202 Geminne ju 300 KOT. 1797 3517 5472 6139 
21346 23851 26905 29742 33191 36922 40630
48129 62309 63484 74676 75422 78456 80814
80859 82924 95054 107475 115625 116554 11818? 
128438 130140 134236 137088 138788 143851
145350 150356 151785 154240 156206 157561
158539 164900 165867 167563 171179 176063
177496 179266 181298 182484 189316 190169
194050 204775 216832 217856 220387 225463
229104 231041 . 233106 237656 238208 240354
250375 252710 253841 261241 263196 264064
273579 276310 286293 290190 296350 299150
300011 309643 311920 311982 312648 317439
319003 319515 325439 325976 329115 335752
346696 346868 352018 354102 354513 367271
367821 368239 370371 383853 391902 393374
394581 395992 397275 399000

W ciągnięciu popołudniowem padło:
4  Geminne gn 5000 KOT. 036400 383563 
6  Geminne au 3000 KOT. 46451 144981 218378 

24 Geminne su 2000 KOT. 8314 30884 38216
48446 118277 277030 287835 339825 346902
350458 375597 388325

46 Geminne su 1000 KOT. 37215 50192 59670 
69095 70630 77919 123923 131209 137297 143004 
143913 186745 195075 253493 256769 258365
282045 299397 299799 332305 337424 374796
375081

126 Geminne an 500 KOT. 21194 24913 27343
31410 39206 57115 59010 62402 69524 82365 
89790 91296 95830 98357 108550 110937 115057 
116142 117914 121993 141420 147615 168411
169303 169607 171523 196325 196877 203220
203816 205504 205699 206712 211628 224034
229646 231301 243572 249194 249231 250253
262444 263457 273119 277208 281459 296356
305605 311884 318390 329643 330718 334385
342129 347407 347765 354642 359120 359258
364406 367134 369526 377752

16150 
27374 
64656 
7 1752,

327TSH
346760
374331
397124

222 Geminne au 300 KOT. 3408 4370 11025 
19390 19439 22738 23109 25102 26029
28563 33555 37658 40579 56144 58948
65314 65522 65709 65949 66666 67784
78423 78535 82009 87399 87762 93047
104635 107559 117462 123685
135559 140985 150046 156680
169259 169499 169992 1723§
177913 183558 188899 1S
199908 202693 2054S4 20 _
221747 227926 231929 2321?
246736 248411 251508 2533651
261958 264779 268380 279804
299616 300775 300787 304658
308897 315065 315655 316120 326585
328689 333314 335011 338613 343138
347610 348363 362938 366459 370470
376499 378688 379274 379286 389790
399897

Program radiowy
WARSZAWA

Sobota, dnia 12-go lutego.
6.15 Audycja poranna. —; 11.15 

Audycja dla szkól. — 11.40 Miniatury 
fortepianowe. — 12.03 Audycja połud
niowa. — 15.45 Słuchowisko dla dzie
ci, „Pół godziny na jachcie „Zawisza 
Czarny". — 16.15 Legendy i bajki. — 
17.15 Koncert solistów. — 18.15 Orkie
stra Bamabasa v. Geczy. — 18.35 Au
dycja dla wsi. — 19.00 Audycja dla Po
laków zagranicą. — 20.00 Koncert mu
zyki ludowej. — 21.00 „Weselę Figara" 
— opera Wolfganga A. Mozarta. Tr. 
z teatru „La Scala" w Mediolanie.

Nakładem Dziennika Berlińskiego, Buchdruck- 
u. Zeitungsverląg G. m. b. H. w Berlinie — Od
powiedzialny za redakcję: Czesław Tabernacki. 

Berlin W 62, Lutherstr. 17 — DA. 1 947. 
Druk „Sztandar Polski" G.m.b.H. w Herne

|  KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA j
W Chwila z Bogiem ' 1
% skórzana oprawa 1.35 RM =

Boga Rodzica J
f- skórzana oprawa 1.35 RM =
% Wiara, nadzieja i miłość fj

skórzana oprawa 1.55 RM j  
f  Ołtarzyk polski =
^ skórzana oprawa 0.60 RM %
I  Błogosławieni miłosierni J

skórzana oprawa 0.75 RM s 
= Kantyczki z nutami %

sztywna okładka 1.50 RM J  
§ Książki do nabożeństwa wysyłamy za j  
= zaliczką pocztową (Nachnahme) lub % 
% po uprzednim nadesłaniu pieniędzy, ą  
|  Na porlorium należy dołączyć 15 fen. j

Administracja 
..Dziennika BerllńsHIego"
Berlin W.35, Polsdamersfr.61


